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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem świąt. — 
Przedpłata miesięcznie 2  przynoszeniem 260.— mk., 
W agencjach miesięcznie 240mk. Numer pojedyńozy.20 
mk. niedzielny 30 mk. Telefon nr.G5 Skrzynka poczt. i3.

PISMO POŚWIECONE 
WSZYSTKIM STANOM

Gana ogłusz.: za 1-ltm. wiersz petyt. 60 mk., w części 
urzędowej lub reklamowej 120 mk. Adr. Admin, i Red. 
Śmigiel-Wielkopolska. Pcezt.kont. czek. A. Klóskowaki 
w Poznaniu nr. 200 363, w Wrocławiu (Breslau) nr.7283.

W s k a z ó w k i  o  z a s i e w i e  k o n ic z y n .
Pierwszym, i najważniejszym warunkiem uchro­

nienia zasiewów koniczyn, a także łąk, od kamanki 
jest niewysicwauie jej razem z nasiewem. To też 
przed wojną było już dość rozpowszechniouem zao­
patrywaniem nasienia koniczyn (czerwonej, biały, 
szwedzkiej), lucerny oraz niektórych traw, np. tymotki 
w specjalne świadectwa Stacji Oceny, Nasion, które 
kontrolowały nasieuie z każdego worka na zawartość 
kaniauki i worki z nasieniem czystem plombowały 
własną plombą. Było to t. zw. „koniczyna plombo­
wana", co do której można było mieć pewność, że 
jest wolna od kanianki. Koniczynę taką można było 
dostać w lepszych firmach nasiennych, np. w Skła­
dach Syndykatu Rolniczego Warszawskiego, w fir­
mach A. Grodzki, R. Wasielewski, T. Kowalski, i A. 
Trylski w Warszawie i innych.

Po wojnie niestety, takie badanie szczegółowe 
nasion koniczyn zostało zarzuconem i o wznowieniu 
„plombowania" tych nasion na większą skalę dotych­
czas nie słychać. A byłoby to jedynym radykalnym 
środkiem ustrzeżenia rolnictwa od strat, powodowa­
nych przez kaniankę.

Na drugiem planie stoi niszczenie kanianki na 
polu. Czynić to należy możliwie wcześnie, zanim 
kanianka wytworzy nasiona, a więc przed pierwszym 
pokosem koniczyny.

Miejsce opanowane przez kaniankę, powinno się 
wykosić możliwie nizko, i to przynajmniej na 1 metr 
szerszej, aniżeli zawsze dochodzą rozgałęzienia nitek 
pasorzyta. Roślinność skoszoną zebrać w worki 
i z pola usunąć, resztki zaś roślinności na miejscu 
wykoszonym przykryć warstwą sieczki, oblać naftą 
i spalić wreszcie miejsce to starannie przekopać 
i po pewnym czasie podsiać trawą.

Niektórzy radzą zamiast ognia przykryć miejsce 
wykoszone po kauiance warstwą wapna palonego,
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zalać wodą i następnie przekopać. Skutecznem także 
okazało się żgaszanie miejsc z kanianką 150/a wym. 
1 oztworem siarczami żelaza, który kaniankę wypala.

Jeśli kanianka ma być wygubioną dopiero 
w drugiem pokosie albo na koniczynie nasiennej, 
wtedy liczyć się trzeba z możliwością rozsiania doj­
rzałej już kanianki po polu i z tern większą ostro­
żnością zabiegu dokonać. Koniczynę skoszoną wraz 
z kanianką należy w tym wypadku również spalić, 
bowiem ziarna dojrzałej kanianki nie tracą zdolno­
ści kiełkowania po przejściu przez przewód trawien­
nej zwierząt.

Państwowy Naukowy Instytut Rolniczy w Byd­
goszczy chętnie wyśle w razie potrzeby rzeczozna­
wcę dla zebrania informacji na miejscu i ewentualnie 
dla udzielenia odpowiednich wskazówek.

Śmigiel, dnia 15. 9. 1922 r.
Starosta. Kopczyński.

R y n e k  p racy  z  d n ia  16. 9 .  2 2 .  r.
Z g ł o s z e n i a  w o ln y c h  m i e j s c : 500 robotn. 

do Karpiny, narazie 1.000 mk. od metra ; Siekiere 
i grace winni mieć własne. Praca ta jest na tere­
nie działalności P.  U. P.  P ra cy  L ublin .

P. U. P . P . K ie lc e .  Bardzo pilne: 200 posad 
posterunkowych Policji Państw, w Kielcach. Tylko 
dla obywateli polskich, z nieskazitelną przeszłością, 
stanu wolnego, w wieku od 23 — 33 lat, zdrowych 
i silnych (wzrost conajmniej 1,68 m.) umiejących 
czytać, pisać i rachować.

P .  U. P. P . R a d o m ,  50 m urarzy z płacą 52,5 
mk. za godzinę, 60 robotników do stawiania metrów 
szczapowych. Robotnicy mogą zarobić do 2000 mk. 
dziennie.

P. U. P. P. P io tr k ó w ,  5000 robotników leś­
nych przy eksploatacji lasów. Wynagrodzenie 1000 
mk. od metra podw. Mieszkania w barakach. Narzędzia

własne (1 piła na dwóch). Zgłoszenie ważne do 1, 
X. br. Petenci mogą każdej chwili odjeżdżać w g ru ­
pach po pięciu.

P. U. P. P. T c z e w .  20 ślusarzy, 5 tokarzy i a 
kotlarzy dla Urzędu Maszyno wego P. K. P. w Tczewie. 
Pożądane siły samotne. Wymagane świadectwa 
nauki. Płaca podług XI—X. stop. płacy urzędu 
Kolej., początkowo bez żadnych dodatków.

P. U. P. P. S i e d lc e .  ICO ludzi do wyrobu 
papierówki i drzewa opałowego : od 1 metra drzewa 
opałowego — 650. mk. od l l/t metra kub. papie­
rówki 22000.— mk. Wypłata co dwa tygodnie.

Ponadto zgłosiły poszczególne urzędy wolne 
miejsca a m ianowicie: stolarzy, dla geometry pa­
tentowanego, krawca, bzwajcara, 1 starszego człowieka 
za woźnego, 2 szklarzy, blacharzy i wielu innych 
zawodów.

Robotnicy, którzy są narażeni na to, że mogą 
zostać na czas zimowy bez pracy, winni się zgłosić 
i to bezzwłocznie do Państw. Urzędu Pośredu. Pracy 
w Śmiglu (Strzelnica), gdzie otrzymają dostateczne 
informacje i wykazy zniżki jazdy koleją.

Śmigiel, dnia 18. 9. 22.
Ogłosić

Kopczyński. Starosta.

O g ło szen ie .
Pismo „Rybak Polski" subwencjonowane przez 

Ministerstwo Rolnictwa, w którym są zwykle umie­
szczane ogłoszenia o submisjach jezior i wód pań­
stwowych, obecnie zmieniło adres i znajduje się 
w Bydgoszczy ulica Zacisze 7.

Wobec poczytności tego pisma wśród rj^baków, 
polecam w ulem umieszczać wszelkie ogłoszenia na 
submisje jezior i wód państwowych też prywatnych.

Śmigiel, dnia 15/9 1922 r.
Starosta Kopczyński.

Kto rządził w Polsce.
„Kto rządził w Polsce" przez pierwsze cztery 

lata i kto ponosi odpowiedzialność za niedomagania 
i niedobory, tern zajmuje się szczegółowo wczorajsza 
„Gazeta Warszawska" :

Przyznać to musi każdy bezstronny obserwator, 
że faktycznie głównym czynnikiem rządzącym od 
listopada 1918 aż po dzień dzisiejszy jest p. Naczel­
nik Państwa, który polityce lewicowej wpływ prze­
możny zapewnić umie. Od chwili, kiedy Rada 
regeucyja przelała na p. Piłsudskiego powierzoną 
sobie przez Niemcy i Austrję władzę, występował on 
przedewszyslkiem, jako działacz lewicowy. Niepo­
dobna przecież przypuścić, żeby w listopadzie 
r. 1918 mógł sądzić, że socjaliści i thuguttowey mają 
w kraju przewagę, a jednak z tych dwóch tylko 
par tyj składał się pierwszy w niepodległej Polsce 
gabinet ministrów pod wodzą p. Moraczewskiego. 
Był to gabinet, pozostający w zupełnej harinonji 
z Belwederem i chętnie spełniał jego rozkazy".

„Jak widzimy, wszystkie bez wyjątku gabinety 
albo miały ch arak ter  lewicowy, albo składały się 
z ludzi, woli p. Naczelnika ulegających.. Jak starannie 
unikano Judzi z obozu n a r o d o w e g o ,  przekonać się 
można z faktu, że 90 ludzi, k tó r zy  do chwili objęcia 
władzy przez p. Nowaka przesunęli się przez nasze 
ministerja, było zaledwie 4, należących do Związku 
Ludowo-Narodowego. Dwaj z nich (K arpiński i Wł. 
Grabski) byli ministrami skarbu, na politykę ogólną 
jednak wpływu nie wywierali, dwaj inni zae (Wł. 
Seyda i Kucharski) piastowali tekę bardzo specjalną 
— b. dzielnicy pruskiej".

Rządy w Polsce zatem przez lat cztery dzierżyła 
lewica plus aktywiści i ta tylko spółka, „mit be- 
fcchriinkter I laftung" ponosi odpowiadzialność za 
miljardowe deficyty i dzisiejszą wprost już sowiecką 
drożyznę. ___________

Przy stępujmy do Cowarzyslwa 
Obrony Kresów Zachodnich I
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Baczność wyborcy!
Przypominamy,

I. że w dniu 15 września w całej Polsce zostały 
wyłożone w biurach obwodowych Komisji Wy­
borczych spisy Wyborców do Sejmu i Senatu. 

Obowiązkiem każdego wyborcy j e s t :
a) aby każdy naocznie się przekonał, czy jest 

wpisany w listę wyborców, (każdy winien być 
zapisany w tym okręgu, w którym zamieszki­
wał w dniu 17 sierpnia br.)

b) głosować do Sejmu mają prawo kobiety 
i mężczyźni, którzy w dniu ogłoszenia wy­
borów ukońozyli lat 21 — do Senatu ci, którzy 
ukończyli lat 30.

II. Obowiązkiem, moralnym każdego jest 
sprawdzić ponadto : 

a) czy zapisani są wszyscy, którzy razem w jed­
nej zagrodzie mieszkają,
b) czy nie zapisano przypadkowo tego, kto 

w tym domu nie mieszka,
c) czy nie zapisano nieboszczyka lub tego, kto 

nie jest jeszcze uprawniony do głosowania.
Uwaga 1. : Wyborca do Sejrąu musi odszukać swe 

nazwisko w dwueh księgach, w spisie abe- 
cadłowym i w spisie podług numeru domu. 
Wyborca do Senatu w 4 księgach 

w 2 spisach wyborców do Sejmu 
i w 2 „ )t do Senatu.

Uwaga 2. : W razie pominięcia nazwiska wyborcy na­
leży wnieść reklamację do komisji miej­
scowej. Jeżeli komisja miejscowa nie 
naprawi złego, trzeba wnieść zażelenie do 
okręgowej komisji wyborczej nie później 
jak przez trzy dni po udzieleniu odpo­
wiedzi przez komisję miejscową. Od roz­
strzygnięcia komisji okręgowej można 
w ciągu 48 godzin odwołać się do Sądu 
Najwyższego w Warszawie.

Uwaga 3. : Dnia 30 września ostateczny termin wno­
szenia reklamacji Obwodowej Komisji Wy­
borczej przeciwko pominięciu w spisie lub 
pominięciu kogokolwiek nieuprawnionego.

Przedwyborcza maskarada.
Przedwyborozą maskaradę stronniotw lewicowych, 

stojących u żłobka i przy posadkach charakteryzuje 
doskonale „Gazeta Poranna" :

„Socjaliści zamiast otwartego przyznania się, że 
dążą do ustroju socjalistycznego, do zniesienia włas­
ności prywatnej, religji i rodziny, do dyktatury pro- 
letarjatu, którą będzie wykonywać grupa jednostek, 
oczywiście nie robotników, zapierają się tego wszy­
stkiego i całą swoją agitację opierają na mieszaniu 
z błotem tych przedewszystkiem, którzy stoją na 
gruncie jedności i solidarności interesów całego 
narodu. *

Ludowcy zatracili już nawet swoją pierwotną 
ideologję stanową. Liczne afery poszczególnych dzia­
łaczy tego stronnictwa charakteryzują dostatecznie 
treść wewnętrzną ludowców. Na sztandarach swoich 
wypisują hasło „krzywdy chłopskiej", w rzeczywi­
stości jednak niemniej hojnie od socjalistów obrzu­
cają błotem swoich przeciwników, idą ręka w rękę 
z żydami i konserwatystami, ale nie chcą się przy­
znać, do tego, że są obozem tak sarno klasowym jak 
socjaliści, z tą tylko różnicą, że obóz socjalistyczny 
ma swój program ustroju socjalistycznego, czyli ko­
munistycznego, jak w Rosji, gdy „ustroju ludowego", 
czyli takich stosunków w kraju, aby pozostali w nim 
tylko rolnicy, bez rzemieślników, robotników, inteli­
gencji, kupców i przemysłowców, nikt jeszcze uie 
wymyślił".

To zakrywanie prawdziwego oblicza, wdziewanie 
fałszywych masek, bałamucenie ziemnych mas i oszu­
kiwanie wyborców potrzebne jest do tego, aby przy­
szły Sejm był jeszcze bardziej lewicowy i judemo- 
kratyczuy, aby Polska jeszcze bardziej poszła na 
lewo.

Czas odnowić przedpłatę 
Orędownika Śmigielskiego 

na miesiąc październik!



Za rzqdami praworządności.
W Krakowie odbyło się wczoraj w sali Sokoła 

wielkie zgrom adzenie zwolenników stronnictw  n a ro ­
dowych. Zorganizowane bojówki socjalistyczne, które 
usiłowały się wedrzeć na zgromadzenie, odparto  
i zmuszono do bezmyślnego w ystawania na ulicy 
pod drzwiami.

Główny re fe ra t  wygłosił pos. ks. Lutosławski, 
k tó ry  w godzinnej przemowie podał druzgodzącej 
k rytyce p ro g ram  i metody działania partj i  socjali­
stycznej. W dyskusji, k tóra  się później rozwinęła, 
zabierali  głos inż. Mianowski, prof. Sikora, red. 
Rymar, p rezes Związku Powstańców z G. Śląska 
Wyględa, robo tn ik  Kocur i inni.

Po  dyskusji  uchwalono jednogłośnie  następującą  
rezolucję zaproponow ana przez dr. Ś liw iń sk ieg o :

1. Wobec tego, że w nadchodzących w yborach 
ze trą  się dwa b lo k i : narodow y i klasowo-międzyna- 
rodowy, k tó ry  Polskę stworzył i zbudował, lewicy 
k tó ry  Polskę dla party jnych  celów zniszczył i swo- 
jeini cz teroletniem i rządam i doprowadził Państwo do 
katastrofy, a m etodam i socjalistycznemi do ru iny  
gospodarczej oraz w m iędzynarodow em  stanowisku 
zachwiał zgromadzeni postanaw ia ją  poprzeć soli­
darn ie  p rzy  wryborach  obóz narodow y zorganizowany 
w Chrześcijańskim  Związku Jednośc i Narodowej.

2. Zgrom adzeni wyrażają  pełne przekonanie, że 
Chrz. Zw. Jed. Nar., k tó ry  na swoim sztandarze  
w ypisał hasło praw orządności,  demokracji,  uczciwości 
życia publicznego, odrodzenia gospodarczego oraz 
potęgi m iędzynarodow ej Polski, skupi p rzy  swoim 
p rogram ie  wszystkie narodow e i dobrze myślące 
żywioły, stanowiące niewątpliwie w naszym  narodzie 
większość i odniesie p rzy  ich poparc iu  zwycięstwo 
w wyborach celem utw orzenia w Polsce rządów  n a ­
rodow ych i chrześcijańskich.

Sądy gdańskie.
Onegdaj znalazła swój epilog przed sądem k a r ­

nym  spraw a pobicia przez policję gdańską niejakiego 
Grossa, k tó ra  przed kilku m iesiącami była p rzed­
miotem szerokich omawiań w prasie  gdańskiej.

Gross, aresztow any wówczas bez najmniejszego 
powodu, został przez funkcjonarjuszów policyjnych 
w pokoju inspekcyjnym  pobity do u tra ty  p rzy tom ­
ności. Gdy zaś wskutek tego niezależne pisma g d ań ­
skie wystąpiły z ostrym i zarzutam i przeciw policji, 
p rezyd jum  policji wydało komunikat, w którym  
oświadczyło, że policja działała jedynie w obronie 
własnej przed m łodym  Machajbeuszem, k tó ry  rzucił  
3ię na 11 (!) uzbrojonych żołnierzy policyjnych
1 urządził  w śród  nich praw dziw ą rzeź. Świadectwo 
sądowo-lekarskie stwierdzifo u Grossa, wśród  
szeregu  obrażeń, również wielkie i liczne pręg i na 
tylnej części ciała, powstałe według zeznań Grossa 
p izez  to, że urzędnicy  policyjni rozciągnęli go na 
ławie i następnie zoperowali mu kijami gumowymi 
pew ną część ciała.

Na onegdajszej rozpraw ie  t ry b u n a ł  sądowy, po
2 i pół godzinnych naradach  uwolnił wprawdzie 
Grossa od za rzu tu  oporu  przeciw władzy, ró w n o ­
cześnie jednak  uwolnił kilku oskarżonych  polic jan­
tów, przyjmując, że obrażenia  przedniej części ciała 
Grossa, mogły być wynikiem szarpan ia  się, co się 
zaś tyczy w spom nianych pręgów, to spis inwentarza 
policyjnego nie wykazuje, iżby w posiadaniu  policji 
znajdowały się kije gumowe. W idocznie więc Gross 
sam siebie obił.

W yrok  ten omawia obszernie cała p rasa  
gdańska. J e s t  on dla oceny s tosunków gdańskich 
tern bardziej charak terystyczny , że jak podówczas 
jedno z niemieckich pism gdańskich pisało, policjanci, 
aresztu jąc  i dokonując egzekucji, mylnie p rzypusz­
czali, iż Gross jest — obywatelem polskim.

Polskie umowy handlowe.
J a k  wynika ze spraw ozdania  k ierow nika M. P. 

i H., p. S trassb u rg e ra ,  na Radzie Przemysłowo- 
Handlow ej w spraw ie umów handlowych Polski, 
dotychczas zostały ra tyf ikow ane i weszły w życie 
umowy handlowe z następującem i państwam i : Francją, 
Szwajcarją  i Włochami. Umowa handlowa z Rum unją 
została również ra tyf ikow ana, lecz dokum entów r a ­
tyfikacyjnych dotychczas nie wymieniono. Nastąpi 
to p raw dopodobnie  podczas pobytu  p. Ministra Spraw 
Zagranicznych  w Rumunji. Umowa z Czechosłowacją 
dotychczas nie została ra tyf ikow ana z powodu 
trudnośc i  politycznych. W najbliższej przyszłości 
winna być ra tyf ikow ana umowa z Kłajpedą. P e r t ra k ­
tacje  w sprawie zawarcia umów handlowych p r o ­
wadzone są z Hiszpanją, Japonją , Norwegją, Anglją, 
Jugosław ją  i Belgją. Na ukończeniu są rokow ania 
z Austrją, zaś wkrótce rozpoczną się z Holandją. 
Rokowania z W ęgram i rozpoczną się po zawarciu 
umowy z Jugosław ją. Pewne trudnośc i  nasuwają się 
p rzy  zawarciu umowy handlowej z Hiszpanją, która 
nie uznaje klauzuli największego uprzywilejowania, 
oraz z n iek tórem i państwam i bałtyckiemi, k tó re  nie 
m ogą przyznać tej klauzuli z pow odu przyję tych 
zobowiązań w tym  względzie w stosunku  do innych 
państw.

Rokowania z Rosją rozpoczęły się p rzed  zwoła­
niem konferencji genueńskiej, lecz nie dały  p o zy ty ­
wnych rezultatów, gdyż obydwie s t ro n y  czekały na 
wyuiki konferencji w Genui a później w Hadze.

W toku rokow ań zarysow ały  się różnice co do za­
sad umowy handlowej. Rząd Polski przeciwny jest 
monopolowi handlu  zagranicznego W niesztorgu oraz 
żąda oparcia umowy na podstawie klauzuli najw ię­
kszego uprzywilejowania. Spraw y te były  poruszane 

i na konferencji w Genui a w szczególności w Hadze. 
| Delegacja polska proponowała tworzenie mieszanych 

towarzystw  akcyjnych rosyjsko-zagranicznych, które 
i  otrzym ałyby koncesje na prow adzenie handlu, two- 
i rżenia składów towarowych itp. Propozycje delegacji 

polskiej popiera ła  Anglja i Włochy w przekonaniu, 
iż jest to w chwili obecnej jedyna droga do naw ią­
zania stosunków handlowych z Rosją. F ranc ja  nie 
wypowiadała się w tej sprawie.

Jeżeli Rosja nie zgodzi się na  zasady t rak ta tu  
handlowego w myśl propozycji Rządu Polskiego, 
wtedy odpadnie po trzeba zaw ierania  t rak ta tu  wo- 
góle, gdyż spraw y te, k tó re  poruszane są np. w t r a k ­
tacie rosyjsko-czecho-słowackim i innych, reguluje  
t rak ta t  rosyjski. Rozpoczęcie rokow ań z Rosją za­
leży od odpowiedzi, jaką Rząd Rosyjski n iedługo 
udzieli.

Co się tyczy umowy z Niemcami obecnie toczą 
się pertrak tacje  w Dreźnie w sprawie tranzy ta  z Nie­
miec do Rosji. W rokow aniach tych bierze»udział 
ze s trony  M. P. i H., d y re k to r  D epartam entu  H an ­
dlowego p. H. Tennenbaum . W tej sprawie Rada 
Przemysłowo-Handlowa z całym naciskiem wypowie­
działa się przeciw udzielaniu Niemcom tranzy ta  do 
Rosji, uważając również, że bojkot gospodarczy Pol­
ski przez Niemcy bynajm niej nie przynosi Polsce 
szkody i nie wymaga za zniesienie go ze strony  
Polski żadnej rekom pensaty . .

KRONIKA.
KALENDARZYK

D ziś: Mateusza ap.
Ju tro  : Tomasza z W,
Wschód słońca 6,00, zachód 17,57.
Długość dnia 13,00. Ubyło 4,47.

P o d r o ż e n ie  taryfy. D yrekcja Kol. Pow. oznajmia, 
iż od l. października począwszy podwyższoną zostanie ta­
ryfa kolejek śmigielskich o ca. 50®/#.

Panu Wtad. G a łk o w sk iem u , dyplomowanemu in ­
struktorow i i mechanikowi specjaliście maszyn do pisania, 
który przyjechał wczoraj do Śmigla wyrażają za naszent 
pośrednictwem pełne uznanie i zadowolenie dwie poważne 
tutejsze firmy zbożowe jak „Rolnik“ i „M. Maciejewski" za 
uzupełnienie i naprawę maszyn, k tóre od dłuższego czasu 
uległy zepsuciu. Po należytem zmontowaniu, wyczyszczeniu 
i uzupełnieniu brakujących części, maszyny te dziś już 
funkcjonują bardzo sprawnie.

Kandydatura J. E. B isk u p a  B a n d u r sk ie g o .  Pia­
stowej1' P. S. L. zamieścili na liście kandydatów swoich do 
Sejmu na pierwszem miejscu Ks. Biskupa Bandurskiego 
bez jego wiedzy i wbrew jego woli, gdyż Ks. Biskup Ban- 
durski nietylko, że na posła do Sejmu nie kandyduje, ale 
jest przeciwnym kandydaturze duchowieństwa wogóle.

U rodza j w  P o lsce .  Wedle wiadomości zasiągniętych 
z Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych urodzaj 
w Polsce da przypuszczalnie następujące zb io ry : ziemnia­
ków około 20 milj. tonn, buraków cukr. 2 i pół miljona 
tonn, pszennicy 1.000.219 tonn, żyta 5.000.330 tonn, jęczmie­
nia 1.000.380. (A. W.)

N o w e  s p o s o b y  l e c z e n ia  bydła . W tych dniach 
w departam encie weterynaryjnym  Min. Rolnictwa odbyła 
się konferencja na tem at zastosowania nowych metod le­
czenia oraz walki z epidemjami wśród bydła rogatego. 
W konferencji tej wziął udział p. Christoffel de Boer, wła­
ściciel fabryki chemicznej w Holandji, jeden z wybitniej­
szych przemysłowców i finansistów zagranicznych, in tere­
sujący się żywo sprawą gospodarczej odbudowy Polski, oraz 
wśzelkiemi jej potrzebami w jaknajogólniejszym zakresie 
ze szczegóinem uwzględnieniem rolnictwa. P. Christoffel de 
Boer po powrocie z wycieczki na nasze tereny naftowe do­
kąd obecnie się udaje, przeprowadzi szereg prób doświa­
dczalnych i pokazów w zagrodach chorego bydła wobec 
przedstawicieli Min. Rolnictwa oraz wybitniejszych ziemian.

T e le g r a m y .
Z Sejm u.

Warszawa, 18. 9. (A. W,) „Przegl. Wieez.“ do­
wiaduje się, że drugie plenarne posiedzenie Sejmu 
odbędzie się dnia 21 bm. Dnia 20 Inn. obradow ać 
będą komisje : konstytucyjna, skarbow o budżetowa, 
spraw  zagranicznych i demobilizaeyjna.
Z Rady M inistrów.

W arszawa, 18. 9. (A. W.) Na dzisiejszem posie­
dzeniu Rady Ministrów poza innemi spraw am i om a­
wiana była także spraw a pomocy doraźnej dla u rzę ­
dników i funkcjonarjuszów państwowych.

Warszawa, 18. 9. „Przegl. Wiecz.“ douosi : Ko­
misja polityczna Rady Ministrów rozpatryw ać będzie 
dziś pro jek t noweli do ordynacji wyborczej. Chodzi 
głównie o zmianę przepisów, dotyczących organizacji 
i urzędow ania  w obwodowych komisjach wyborczych. 
P ro jek t ustawy będzie wniesiony niezwłocznie do 
Sejmu ustaw odaw etego .
Podw yżka n iem ieckiej taryfy ko lejow ej.

Berlin, 17. 9. (A. W.) Ministerjum kolei Rzeszy 
zawiadamia, że z dniem 1. 10. mają być podwyższone 
towarowe ta ry fy  kolejowe o 100 p roc , a z dniem 
1. 11. osobowe ta ry fy  również o 100 proc. w s tosunku 
do ta ry f  październikowych.
N otow ania  g ie łd o w e .

Gdańsk, 19. 9. Na wczorajszej giełdzie popoł. 
notowano : Marki polskie 20.72—20.78, p rzekazy  na 
W arszawę 20.5972 — 20.657,,, na P oznań  2 0 .4 7 -2 0 .S 3  
D olary  1493.50 1496.50. Londyn 6655.83—6669.17.
Korzyści Gdańska z e  zw iązk u  z Polską .

Gdańsk, 18. 9. (Pat.) Według s tatystyki u rzę ­
dowej od chwili odłączenia Gdańska od rządu  niem.

powstało w zamierającym  za czasów pruskich Gdań­
sku 6000 nowych firm  handlowych. Cyfra ta jest 
dow'odem olbrzymich korzyści, jak  G dańsk czerpie 
ze związku gospodarczego z Polską.
Z pobytu w Rumunji.

Sinai, 17. 9. (Pat.) P. Naczelnik Państw a u d e ­
korow ał dzisiaj księcia następcę tro n u  orderem  
„Y irtu ti  Militari" przed frontem  kompanji strzelców. 
W godzinach popołudniowych p. Naezelnik Państw a 
był obecny na podwieczorku w kasynie oficerskim 
w drodze zaś powrotnej z kasyna zwiedził sławny 
k lasztor w Sinaia.

Sinai, 17. 9. (Pat.) P. Naczelnik Państwa złożył 
50 tysięcy lej na biednych Bukaresztu, 50 tys. lej 
dla tow arzystw a opieki nad dziećmi, pozostającego 
pod p ro tek to ra tem  królowej, oraz 50 tys dla b ied­
nych z Sinai.

Redaktor: J u l i a n  T.y c z k a ,  Śmigiel.
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Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

W fiiimawltml* 
winili liytkowjiŁ

na drodze publicznego przetargu
na gronie mlgdzii Kałuszem i P u m u M e m

odbędzie się

dnia 30 września r. b.
o godz. 4 popołudniu ' ’W ł

w oberży  w K otuszu za  g o tó w k ę  
najwięcej dającem u.

W arunki ogłoszone będą w term inie  dzierżawy.

Pow. Urząd budownictwa
w Śmigłu.

Przybył już 
do Śm igla!

W ażne dla p osiad aczy  
m a s z y n  do p i s a n i a !

Maszyny do pisania gruntownie czyści, napra­
wia i reguluje na miejscu u P. T. Klientów 
dyplomowany instruk tor i mechanik-specjalista 
o ukończonych studjach zawód.' amerykańskich.

Polskie czcionki i inne części sk łaU ow e do 
maszyn oraz taśmy własnego wyrobu uieprze- 
ścignionej jakości marki „Rekord - Polon ja" 
utrzym uje stale na składzie.

Łaskawe zgłoszenia : „ R e l i o r  d “ d o  
e k sp e d y c j i  O ręd o w n ik a  Ś m ig ie l s k ie g o .  

— :o:—
P o ś w ia d c z e n ia !

Zaświadczamy niniejszem, że przedstawiciel 
Zakładu Reparacyjnego w Kielcach, ulica Baza­
rowa L. 18, p. Władysław Gątkowski powierzoną 
Mu robot doprowadzenia do porządku 4 maszyn 
do pisania systemu „Underwood" i 2 systemu 
,Remington* wykonał sumiennie i ze znajomość ą,  
zupełną rzeczy ku naszemu zadowoleniu.
(—) K s ią żę  A le k sa n d e r  Ś w ia to p e łk  Mirski.

Poświadczamy niniejszem, iż p. Władysław 
Gątkowski instruktor i mechanik-specjalista ma­
szyn do pisania z Piotrkowa, właściciel zawodo­
wej pracowni mechanicznej „Rekord", doprowa­
dził do zupełnego porządku 2 maszyny do pisania 
w naszych biurach się znajdujące, t. j. Under­
wood i Remington, pierwotnie silnie zdemonto­
wane ku naszemu najzupełniejszemu zadowoleniu.

(—) L eon Czarliński, T o w a rz .  Akcyjne.
Poświadczamy niniejszem, iż p. Gątkowski, 

dyplomowany instruktor i mechanik-specjalista 
maszyn dopisania, właściciel Zawodowej Pracowni 
Mechanicznej „Rekord" w Piotrkowie dokonał 
w naszem biurze gruntownego rem ontu C-ciu ma­
szyn do pisania i jednego aparatu do liczenia 
m arki „Brunsviga".

Podczas jego prący mieliśmy możność 
zauważyć, iż powierzone roboty wykonuje nad­
zwyczaj sumiennie i starannie z nadzwyczajną 
fachową znajomością.

Powierzone mu przez nas rohoty wykonał 
ku naszemu najzupełniejszemu zadowoleniu, 
wobec czego możemy go wszechstronnie jako 
zdolnego specjalistę każdemu szczerze polecić.

(—) S t a n a s z e k  (—-) S z c z e r b in sk i .
Poświadcza się niniejszem, iż p. Władysław 

Gątkowski, instruk tor i mechanik maszyn do pisa­
nia, właściciel pracowni mechanicznej „Rekord" 
w Piotrkowie, dokonał w naszem biurze g ru n ­
townej naprawy 4 maszyn do pisania systemu 
,Underwood" z nadzwyczajną fachową staran- 

.nością i ku naszemu najzupełniej->
\ szemu zadowoleniu, wobec czego za- j 
^sługuje tenże na pslecem ei poparcie.^

( - )  Jung.

Dom Machcin
p o s z u k u j e

u c z n i a
kowalskiego

od zaraz.

Kamyszek
niebieski (prawdziwy)

do zaprawiania pszen icy  •
poleca najkorzystnie j

D iW P la  PoznalisRa
St. Kotecki, Ś m ig ie l ,


